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liczba 6 i 7.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 z łt, — półrocznie 

rocznie 9 złr, — kwartalnie 4 złr. 50 ct.—miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, roczni* 
24 złr. półrocznie 12 złr —  kwartalnie 0 złr. —  
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą; do całych Niemiec 
rocznie 50 „ a i, z — kwartalnie 12 marek bO srgr., 
do Francji, A n g l,i , Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  i w r a c a .  

Telefon Hedakcji 171.

M j i ł a l ę  i oroszenia [przyjmują we Lwowie

B u r o  Adminis tracji  „Dziennika Polskiego", plae Marjacki, 
liczba 6 i 7, w domu pana Kiselki : we Wiedniu: 
pp. Haasenste in et Vogler (Otto Maass) M. Dukes: 
H. Schalek ; a .  Oppelik; Rudolf Mosse. W Berlinie, 
Frankfurcie i Koionji: Haasenstein et V0Pi ; a  i 
Daube; w Ham burgu:  Karoly et Liebmann. W War- 
szawie: Roiehmann i Frendler. W P a ry ż u :  C Aftair 
Rue des sainta Peres 81.| * Adam,

Ogłoszenia przyjmujo sie za opłata 6  centów od jed n a* , 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna Korespondencja i nekrologi 1 2  ct. od wierwsza.

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świat o 8. rano.
Drobne ogłoszenia po 1  •/, centa od wyrazu. Pomieszkania, 

sklepy po 1 ct. od wyrazu.

heklamy w ruoryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.

Potrzeba kontroli sanitarne] nad 
zakładami naukuwymi.

LWÓW 15 lutego.
O b ec n y  system  nauczan i!, dziec i je s t  do  w y ­

sokiego stopn ia  w ad liw y , a  sz k o d y  z tego  w y n i­
k a ją  ce d la  tej m łodzieży , d la  spo łeczności i d la  
państw a są  ta k  w ie lk ie , że w szyscy  ojcow ie po­
w inni w ziąć się za  ręc e  i dopó ty  żąd ać  zm iany  
system u, dopók i to  n ie  n as tąp i, inacze j dzieci 
nasze  s ta n ą  się nietylKO fizycznym i, lecz  i um y­
słow ym i k a le k a m i. W śró d  u cz ąc y ch  się dzieci i 
m łodzieńców  n a d z w y c z a j często  sp o ty k a m y  n ie- 
ty lk o  o b jaw y  silnego ro z d ra ż n ie n ia  sy stem u  n e r ­
w ow ego, zm ęczen ia  um ysłow ego  i ap a tji, a le  osła­
b ien ie  pam ięc i, a  czasem  n aw e t pom ięszan ia zm y­
słów , p ro w a d zą ce  do sam obójstw a —  ob jaw u  da- 
w n ie jf n ieznanego  zupełn ie .

Ź ró d łem  i^go  szkod liw ego  w p ływ u  sz k o ły  
n a  rozw ój u m r  Iowy uczniów  je s t  g łów nie  je -  
dnocześne  d z ia ła n ie  n as tęp u jący c h  c z y n n ik ó w : 
1- p ro g ra m y  sz k ó łe k  e lem e n ta rn y c h  i średn ich  
m ało  o d p o w iad a ją  w iekow i i siłom  uczn iów  i są  
z a  o b sz e \n e ; 2. lic z b a  godzin  je s t stanow czo  za  
w ie lk a , a  dz iec i p rzec iążo n e  p rac am i p rzygoto- 
w aw cz em i, o. w ięk sza  część  n au czy c ie li n ie  m a 
p o jęc ia  o p raw id ło w em  ro zw ijan iu  w ład z  um y sło ­
w y ch  d z ie c k a  i o kon ieczności o b ch o d zen ia  się 
z k a ż d e m  d z ieck iem  odpow iednio  do jeg o  in d y ­
w idualności.

P o n iew aż  ży c ie  w o b ecn y m  czas ie  w y m ag a  
b a rd z o  w iele od  cz łow ieka , w sk u te k  w ięc tego  
ro d z ice , d y rek to ro w ie  sz k ó ł i sam i uczn iow ie są ­
d z ą  się obow iązanym i do n a p e łn ia n ia  n ieszczę­
śliw ych  g łów  w jak  n a jk ró tszy m  czasie  najró- 
żno io d n ie jszem i w iadom ościam i, nie d b a ją c  w cale
0 to , cz y  d z iec k o  po trafi rzeczy w iśc ie  p r z e t r a w i ć
1 zasym ilow ać w szystko , co p rze łk n ie . S zko ły  n a ­
sze zm ien iają  się w  z a k ła d y  sz tucznego  tu czen ia  
um ysłów , p o stę p u ją c  z m nie jszą  oględnością, an i 
że li ro ln ic y  n asi z tu czen iem  zw ierzą t, do k tó ­
r y c h  p rzy n a jm n ie j zastosow ują n ajnow sze rez u l­
ta ty  n a u k i. O tóż hyg iena . a  za  n ią  w szy scy  oj­
cow ie d o m a g a ją  się zm n ie jszen ia  i sk ró ce n ia  
p rog ram ów , a  *satem zm nie jszen ia  liczb y  
d a n y c h  p rzedm io tów  i ilości godzin , bzezególu .e 
d la  m łw dsrycb  uczniów , ora*  zm niejszen ia  z a d ań  
d o m o w /c h  i za jęć  p rzy g o to w aw czy ch . N ie po­
w inno d u rw  „łonem , a b y  14-letn ie  dz ieck o
c i i /  bi —  * .  tai, ~  ** K  * *
n ta ło  o ia s u  n a  t-ncb n a  św leżem  pow ietrzu , n a  
RT„V-łuk n a  ja k ą k o lw ie k  p raco  rizyczn .,. W  sa- 
m t . szko le  n a le ż y  w ięcej, niż do tąd , d b a ć  o ćw i­
czen ia  fu y c  zne

N ajg w a łto w n ie jszą  szkodliw ością, d z ia ła ją cą  
n a  rozw ój d u ch a , je s t,  j a k ,  nadm ien iliśm y w yżej, 
p rzec iążen ie  u m ysłow e , k tó re  ta k  ja sk ra w o  w y ­
stęp u je  w d z is ie jszy m  k ie ru n k u  ży c ia  szkolnego. 
B ry ty js k ie  to w arzy stw o  le k a rz y  w y zn a cz y ło  k o ­
m isję do  z b a d a n ia  s ta n u  w ysiłków  u m y sło w y ch  
w śród  dzieci sz k ó ł n iższych . K om isja  z b a d a ła  
w  14 sz k o łac h  5344 u c z ą c y c h  się i zn a laz ła , że 
- n a  20 p rze d staw ia  ob jaw y ro zd raż n ien ia  ośrod ­
k ó w  n erw ow ych  S to su n ek  te n  zw iększa  się 
w raz  z k la są  w yższą, d ochodząc  do l n a  10 a  
n a w e t 1 n a  7 ; tępość um ysłow ą skonsta tow ano  
w  232, a  o z n a s i an em ji w sk u te k  p rzec iążen ia  
p ra c ą  u m y sło w ą u 131. (The Briiisch Med. 
Journal). S a  to  c y try  rzeczy w iśc ie  s tra szn e !

P rz e d  k ilk u  dn iam i trze j ojcow ie p rz y p ro ­
w adzili m i dzieci sw# do z b a d a n ia  pod  w zg lę­
d em  le k a rsk im . B y li to  ch ło p cy  12 i 13 la t, a n e ­
m iczni, zn ę k a n i i s ła b ! fizycznie . R odzice chw a- 
iin się, że w szyscy  trze j są  ee lu jący in i uczn iam i 
z w szy stk ich  przedm io tów  z w y ją tk iem  g re k i,  k tó ­
r a  im się n ie  u d a w a ła  pom im o n iezm iern y ch  w ysił­
k ów  i u ży w a n ia  k a ż d e j sw obodnej chw ili n a  
wyuczenie tego, do n iczego n iep o trzeb n eg o  p rz e d ­
m iotu. N ie w ątpliw ie, że filo log iczna g im n a s ty k a  
um ysłow a, rozw ija  dziec i lep iej, an iże li inne p rze d  
m ioty, lecz  nie w idzę p rz y c z n y , d laczego  kon ie­
cz n ie  m a  to b y ć  ję z y k  m a rtw y , n ie  p o trze b n y  w 
życ iu , ro d za j w o lap iku , k tó ry  zapom ina się g ru n ­
tow nie w  k ilk a  godzin  po egzam inie. C zyż nie 
le p ie jb y  b y ło  zastąp ić  go ję z y k ie m  ż y jąc y ch  lu ­
dów , f ra n cu sk im  lu b  ang ielsk im , ta k  p o trze b n y ­
m i w ż y e iu ?  C zyż to nie id jo ty zm , tra c ić  czas 
n a  uczen ie  się rz e c z y  w ca łem  zn a cz en iu  n iepo ­
trzebnych? N ieste ty , w A ustrji, w łaśn ie ta k ie  n ie­
p o trze b n e  p rzed m io ty  stanow ią p rzedm io ty  obo 
w iązkow e i nie m » ził ich  obalić, nie m a ludzi, 
CODy podjęli się podobnego  z a d a n ia ! . .

Saifi aKTad k m ą i tk ,  w y d an y c h  d la  n a u k i 
dzieci —  pom im o, iż k s ią ż k i te  ciągle się zm ie­
n ia ją , a b y  p rz y sp o rz y ć  zy sk u  ich  au to ro m  i księ­
g arzom  —  pozostaw ia  n a d z w y c z a j w iele  do ż y ­
czen ia . N iech , n a  p rz y k ła d , k to k o lw ie k  zag ląd n ie  
do c z y ta n k i n a  4. k la sę  norm alną , str. 103 : „S en  
H i^ b a " , i pow ie, uzy to je s t  d la  d z iec k a  9-letnie- 
go, lu b  n iech  k to  p r z e jr z y  katech izm  D e h a rb a , 
p rze tłu m a cz o n y  p rz e z  ks. M oraw skiego , i z a p y ta  
sam  siebie, czy  to  od p o w iad a  rozw ojow i 9- lub  
10-letniego d z ieck a  V

R o z k ła d  le k c y j m a ta k ż e  w ielk ie  znaczen ie  
d la  zd ro w ia  dzieci i ich  n au k i. N a jtru d n ie jsze  
p rze d m io ty  pow inny  b y ć  n a  p ie rw szy ch  lek c jach , 
pó k i dz ieck o  n ie jest je sz c z e  zm ęczone i um ysł 
m a św ie ż y ; o d k ła d a ć  j e  n a  osta tn ie  g o dziny  nie 
n a leż y  z p ed a g o g iczn eg o  p u n k tu  w idzen ia  i p rzez  
w zg ląd  n a  zdrow ie uczniów . N ajlep ie j, je ż e li osta­
tn ie g o d z in y  m ogą b y ć  za ję te  śpiew em , ry su n ­
k a m i lub g im n a sty k ą . Ż a d n a  le k c ja  n ie  pow inna 
trw a ć  d łu ż e j n a d  trz y  k w ad ran se . K a ż d a  le k c ja  
po w in n a  o d b y w ać  się w  ten  sposób, a b y  dz ieck o  
n » p rzem ian  b ra ło  w niej cz y n n y  i b ie rn y  udzia ł, 
s łu c h a jąc  lu b  m ów iąc. N au c za n ie  pow inno b y ć  
u rozm aicone ta k , iż b y  le k c je , n as tęp u jące  po so­
b ie , w y m a g a ły  o d m iennych  zdolności um ysłu .

P am ięć  n ie pow inna b y ć  w y zy sk iw an a . N a ­
tom iast n ie  n a leż y  z a n ie d b y w a ć  k sz ta łcen ia  zm y­
słów  i zdolności sp o strz eg a w c zy c h . U czen ie  się 
d z iec i w  dom u z re d u k o w a n e  m a  b y ć  do n a jw a ­

żn ie jszych  a rty k u łó w  p ro g ram u  szkolnego. K a r a ­
n ie dzieci za  pom ocą zad aw an ia  im p rz e p isy w a ­
n ia  im  k ilk a  k a r te k  z k s ią żk i powinno b y ć  ra z  
n a  zaw sze w zbronione.

N iem niej w ażnem  je s t  i to, aby  n au c zy c ie l 
w y m ag ań  sw oich n ie c z y n ił jednakow em i d la  
w szy s tk ich  uczn iów , lecz  stosował je  do  in d y w i­
dualności k ażd eg o . N ie k a ż d e  dziecko, k tó re  po­
zostaje  w  ty le  za  ko legam i, je s t leniw e lu b  n ie ­
zdolne um ysłow o, w iele bow iem  dzieci m e m oże 
zd ą ży ć  w sw ych  za ję c ia ch  za innym i uczn iam i 
je d y n ie  d la  fizycznej słabości. J e io h  n au c zy  „lei 
okoliczności te j n ie  b ie rz e  pod uw agę i w y m ag a  
je d n a k o w o  od w szy s tk ich , gdy się S?JeY a 1 ^ c ie . a 
do  k a r  za  z łe  odpow iedzi — szkodliw ie o d d z ia ­
ły w a  n a  zdrow ie fizyczne  i um ysł°w e zdolności 
d ziec ięc ia  —  p o p e łn ia  cz y n  bardzo sz k o d liw y , 
je ż e li n ie  zb ro d n ię . Z  podobnym i uczn iam i n a ­
leży  obchodzić  się ła sk a w ie  i wzgl m nie, lep iej 
j e s t  n ie ra z  n aw e t ca łk ie m  ich  uwolnić p rzez  czas 
ja k iś  od chodzen ia  do szko ły . , ,

N ieb ezp ieczn ie  je s t  ta k że  obudzać  m iłość 
w łasn ą  uczn iów  n ag ro d am i, bo dzieci, chcąc n ie ­
ra z  zw rócić  n a  sieb ie  u w agę nau czy c ie la  i w ła ­
d zy  szkolnej, s ta ra ją  się tego dobić w y tężen iem  
sił w szelk ich , albo , ra z  dostaw szy n ag ro d ę  i po­
chw ałę , chcą n a  zaw sze pozostać p ie rw szym i i 
ro b ią  to  z w y raźn ą  szk o d ą  dla zd row ia . W tedy  
ty lk o  w ychow anie  m ożna nazw ać dob rem ,  ̂ g d y  
n a u k a  odpow iada rozwodowi um ysłu  u cz n ia  i jeg o  
siłom  fizycznym . T a k i p rzy jazn y  i p o żąd an y  roz 
wój szk ó ł m o żeb n y m  będzie ty lk o  w tedy , g d y  
le k a rze , p o s ia d a jący  specjalne hyg jen iuzne  w y­
k sz ta łcen ie , b ę d ą  m ieli w pływ  n a  u łożen ie  pro  
g ram ów  i n a  za jęc ia  uczn iów .

Je d n e m  słow em , fizyczne i um ysłow e dobro  
m łodzieży  szko lnej w ym aga organizacji sa n ita rn e j 
kon tro li, ta k  n a d  rządow ym i, j a k  i p ry w a tn e m i 
z a k ła d a m i naukow em i i energ icznego  u zia u ly- 
g jen istów  w d ec y z jac h  ra d  szkolnyc i.

Dr. Jan Stclla-Sawieli.

Z  L i t w y .
Z  W iln a  p iszą w  p ie rw szy ch  d n iach  bież. 

m iesiąca  J a k ie  zg u b n e  n as tęp stw a po ciąg a  za  
sobą n iszczenie lasów , m am y dow ód n a jlep szy  
n a  s ły n n y c h  n ie g d y ś  z żyzności i m alow niczości 
b rze g ach  N iem na. N iek tó re  m iejscow ości nad- 
b iz e ż n e  zam ien iły  się osta tn im i czasy  w  p ra  
w d ziw ą pu sty n ię . K to b y  z „P an em  T ad eu szem " 
w  r ę k a c h  c h c ia ł b liżej p o zn ać  okolice n ad n ie
m eń sk ie , n ie  z n a la z łb y  ju ż  ta m  ani łą k  zielo­
n y ch , szeroko  n a d  b łę k itn y m  N iem nem  rozc ia-
g n io n y ch " , an i „pól m alo w an y ch  zbozem ^róz" 
m aitem , p o z łac an y c h  pszen icą , p o sre b rz a n y c h  
ży tem ". B rzeg i „o jca  rz e k  litew s' ic h “ p rz e d s ta ­
w iają  w  chw ili obecnej n a d e r  sm u tn y  o b raz . 
G ru n ta  tam  snche i n ieu ro d zajn e , a  w eg e tac ja  
n a d e r  u b o g a ; p rz y  na jm n ie jszym  w ietrze p o d n o ­
szą  się o d e  tum any  k u rzu . P o  obu b rze g ach  
c ią g n ą  się tu i ow dzie szereg i w ydm  p ia szc zy ­
sty ch , za p e łn ia jący c h  n iek ied y  ogrom ne p rze  
s trzen ie . — W s k u te k  tego ży?De pola po obu 
s tro n ac h  N iem na zam ien iły  s’̂  w p u stk o w ia  i 
n ie u ż y tk i ; d o sy ć  n. p - w skazać n a  gm inę P rz y -  
g o tycze , g d z ie  z pow odu owych w y d m  p ia sz c z y ­
stych , ro zsz e rza jąc y ch  s;ę z k a ż d y m  ro k iem  w 
g łą b  k ra ju , n ie  u p raw ia  się w  chw ili obecnej 
37 dziesięcin  ziem i. W ycięcie lasów  n a d  śred n im  
i do lnym  bieg iem  N iem na nadało  je g o  b rzegom  
c h a ra k te r  stepow y. M ają  one przew ażn ie  g ru n ta  
j  ia szczyste , m a ło  nad a jące  się do u p ra w y , co 
pociąga za  sobą konieczność sztucznego u żyźn ia - 
n ia . A le p rz y  n a jb a rd z ie j rac jonalnym  .sposobie 
gospodarow an ia . św ieżo utw orzone w arstw y  
czan ioz iem u  u le g a ją  niszczeniu p rzez  po toki 
w iosenne, k tó re  je  sp łu k u ją , unoszą n a  owe 
p ia sk i n ad b rzeżn e , a  s tam tąd  k u  N iem now i. 
J e d y n y m  środk iem  ra tu n k u  byłoby zasiew anie 
lasów  sosnow ych, m ogących w zm ocnić i usta lić  
g ru n ta  p iaszczyste , a  w p łynąć n a  rów nom ierniej- 
szy  ro z k ła d  w ilgoci i opadów  a tm osferycznych . 
N a je d n o  w ażne następstw o d z ik ie g j gospodorstw a 
leśnego z w rac a ją  ju ż  dzisiaj w szyscy  uw agę • 
oto w  g u b e rn ji g rodzieńsk ie j w ody N iem na o p a ­
d ły  ta k  dalece , że n ie ty lk o  żeg lu g a  s ta ła  się 
tam  niem ożebną, ale N iem cu  p rz e s ta ł n a  tej 
p rzestrzen i b y ć  sp ław nym .

Z  w y d aw n ic tw a  Pamiałnoj K nizki, będące j 
sp iaw o zd an iem  sta ty s ty c zn e m  o stan ie  g u b ern ji 
w ileńsk ie j w ro k u  1890 , p odaję  n iek tó re  d a ty  z 
ru c h u  ludnośc i za  czas na jb liższy  Do d n ia  I  go 
s ty czn ia  1 8 9 0  ro k u  by ło  w gub ern ji w ileńskiej 
1 ,3 1 4 .5 0 7  m ieszkańców , Co wobec 1 ,2 9 7 .6 1 5  m ie­
szkańców  w ro k u  p o p rze d za jąc y m , stanow i p rz y ­
rost w  liczb ie 17 .092  lu d z i, a  w ięc l '31 °/o - N a j­
w iększy  p rzy ro s t p rz y p a d a  n a  wsie i m iasteczka, 
g d z ie  liczba urodzin  zn a cz n ie  p rzew y ższa  liczbę 
w y p ad k ó w  śm ie rc i; na tom iast w sam em  W iln ie  
one się rów now ażą, to też w  sto licy  litew skiej 
n ie b y ło  w ostatn im  ro k u  ża d n eg o  p rzy rostu  lu ­
dności. W ilno  liczy ło  w d n iu  1. styczn ia  1890  
ro k u  109.829 m ieszkańców , a  w ięc pod w zglę­
d em  lic zb y  m ieszkańców  je s t  po W arsow i®
11 L w ow ie trze c ie m  m iastem  n a  ziem i polskiej. 
P o d  w zględem  w y zn a n ;ow em  g Uberu ja  w ileńska 
p rze d staw ia  s.ę w c y fra c h  s t ę p u j ą c y c h : katoli­
ków  723.499, czy li óo /0 ; p raw o s ła w n y c h  356.309, 
czy li 27 /„ ; rask o ln ik ó w  24.120 , czy li H V  
lu te ran ó w  2.939, czy li 0-2»/o) reform ow anych 
321, czy li 0-02"/0 ; żydów  203.376, czy li l5°/oi 
kara im ów  619, czy li 0-4"/o ; m ahom etanów  3.015, 
czyli 0-3°/o.

Je ż e li  c y fry  pow yższe zg o d n e  są z rzeczy ­
w istością, to w p o rów nan iu  do  roku p o p rze d za­
ją c e g o  w idzim y  p r z y r o s t  l u d n o ś c i  r z y n » '  

k  a  t  o 11 c k i e j  o 1T 2 0/,, (d n ia  i .  stycznia 
r. ka to lików  by ło  w g u b e rn ji 709 723) lu ­

dności żydow sk ie j o T 2 5 “/0 (dn ia 1 ty c zn ia  
1889 roku  żydów  było  200 .913), a  natom iast

u b y te k  ludnośc i p raw osław nej w ynosi l° /0 (.w ro k u  
p o p rz e d z a ją c y m  b y ło  p raw osław nych  359 .869) 
Fnm iatnaja K ,i'źka  n ie  daje n am  ża d n y ch  w y ­
ja śn ie ń , z ja k ic h  p rz y c z y n  n a s tą p ił w ciągu  j e ­
dnego  ro k u  ta k  zn a cz n y  uby tek  ludnośc i p raw o ­
sław n ej.

N ic m a  ch y b a  drugiego  w ielk iego  m iasta  w 
K uropie, g d z ie b y  ta k  m ało  b j ł °  T o w arzy stw  n a ­
u k o w y ch , j a t  w W iln ie . P r y c z y  n a  tego je s t 
b ard zo  p ro s ta : n ap ły w o w y  i f w io ł  ro sy jsk i, jak  

o lw iek  n a le ż ą c y  do t  zw. in te ligencji, w p rac y  
um y sło w ej nie w iele znajduje u p o d o b an ia , a  P o ­
la c y  o U tw orzeniu  tu ta j jak ieE°ś w łasn eg o  tow a-
r z y s t „ 0 n aukow ego  n aw e t m arzyć n ie  m o g ą p rz y  
o b ecn y m  system ie. iStąd pochodzi te n  u d e rz a ją c y
b ra k  w szelk iego  ży c ia  um ysłowego w o ko licy  
litew sk ie j, za jm u jące j niegayó> za  czasów  u n i­
w ersy te tu , p rz o d u ją c e  s ta n ó w k o  w ży c iu  um y- 
słow em  ca łe j P o lsk i, a  doWF .jeszcze w k ie ru n k u  
lite ra c k im  ożyw ionej i zusPa k “ja ją c e j p o trz e b y  
u m ysłow e ro z leg łe j prowincj1 Pr z«d r. 1863. O d ­
tą d  w szy s tk o  n a  g o rsze  zm ien iło : „c iem no 
w szędzm , g łUcbo w szędzie." G p ró cz  to w arzy stw a  
le k a rsk ie g o , d 0 k tó reg o  nalecą i P o la c y  i R o s ja ­
nie, z re sz tą  ża d n eg o  innegc tow a rz y s tw a  o ce lach  
czy s o n a u k o w y c h  n ie  mamy- G b ec n ie  m a podo 

no pow stać  tow arzystw o  p raw nicze. D o ty ch czas 
ow arzy stw a  p raw n ic ze  istniały w państw ie  ro 

sy js  iem , ty lk o  w miastach u n iw ersy teck ich .
1 Sdące siedzibą ** sądow ych okręgo- 

w yc , m a liczny m aterjał pia w niczy do wytwo- 
0^ a rzystw a, do któreg0 p rzy s tąp ią  zape- 

i • • l - .̂J'(?.e r nieliczni pra» B,uy  narodow ości pol- 
cele^ n au k  Za^°^yc^ oin c^° będzie ty lko  c

W  o sta tn im  m iesiącu L itw a  s ta ła  się w ido
. n ^ .az d u  -  p iekarzy  G re c k ic h . N a jp ie rw  

w iz y li  0n i p ie k a rn ię  w K °w nie. O d y  tam  inte- 
r  s sze ł  znakom icie , u i» W b.ls z P ° lo b n y m  z i -  
m ia rem  do M iń sk a  lite**k ' eg°- Al® p ie k a rze  
, 1 Pc zli po rozum  .8 z e b ra li  k ilk a  
y 8'. ;Cy  ru b li i ofif.rowali j e u r k 0m  w form ;eJ i ob trow an  J 7. w fo

O W c i e  f W S y ; .  W i,n „ , w y .
P S ®  0 ,b82ern y  lo k a l p ^  u licy  W ie lk ie j i -  
I -  , ! ,adu lIn is tra c ja  m i ^ 0WŁ , n ‘e . z n a jd z ie  ja- 

, fo rm a ln y cb  v t z , .  ęd z !em y w k ró tce  
spożyw ać Chleb i L ł k i  ^ e c k ,e - N aw e t T u rc y , 
d z ięk i n asze j n i e p o r j d j  ^ naJd u )ą u  n as  w dzię­
czne pole d la  sw ego piT| J ty w iieg 0 p rz e m y słu

K. Marx o stronniclw 'e s°cja!no- 
demokratycznem

W  m iesięczn iku  nienu£.ckim  A eMe Z eitf w spół­
re d a k to r  tego pism a, P rz y ia c ie l i zw olen­
n ik  zm arłeg o  M a rx a , ogv81 e ra z  ° h 8z e rn ą  k r y ­
ty k ę , j a k ą  ten że  M a r t  P*'zed  p ię tn as tu
la ty  n a p isa ł o p r o g r * m i e  s t r o H i c t w a  
s o e , a l r x c  - d e i 0 * r » ł ?  ? z n e S° -  T e n  pro 
g ra m  n a z w a ł M „,-v -  -jdziw ym , dem am i- F:
s o c j a l n o  - d e i 0 K r » *H z n e T e n  p ro 
g ra m  n a z w a ł M a rx  nieg°dzi7 y m ’ , d em “ralizS  a . 
cym , p e łn y m  p u s ty c h  ?®zesdw, p ły tk o śc i, Zaro-ynn, e le t..: : , J ’ *arO-j . r - . u j u i  n u s iy c n  v~. m ’ r - j  ‘a UBC, zarft_ 
zum iało śei i gburow ato^!' Aa k r y ty k a  Zn a n a
b y ła  k ie ro w n ik o m  d eb lo w i, L 2
k n ech to w i, A u ero w i i  iuuym od d aw n a , a  m imo 
to ci posług iw ał, si? tyw  potęp ionym  p ro g ra m e m  
d o tąd , bo się dobrze n a r w a ł  do ag ito w an ia  j b a . 
ła m u ce n ia  p ły tk ich  um ysłów. M arx  je s t  d u c h o ­
w ym  ojcem  i twórcą 80c;ahzm u, u ch o d z ił i uw ym  ojcem  i twórcą socjalizm u, u c h o d .i l  . u 
Chodzi d o tą d  za  najw yi82^ pcw agę , z a sa d y  i ZR. 
p a try w a n ia  je g o  m ają ,? g m ą tu  so c ja ln e ­
go, odw ołauii się do jeg° P °ę ląd o w  i za sa d  e k o ­
nom icznych  rów nało  si?.aP®acJ1 do u a jw y ż sz e i 
pow ag i —  a  m im o to taJ z ręczn ie  w y ro k  p 0 
tć p ia ją c y , ja k i  ten że  ° g ło s z e n ie
te go w y ro k u  w yw rze aaP e n ie  m a ły  w p ły w 
Ra  d a lsze  losy  stronoid  a  soc ja lno  - d em okra- 
. J CZn% d  w Niem czech- eJ m ie rze  p isze N a  
tw nal Zeitung :
dla głoszenie tej kryt?k‘ Jest bolesnym ciosem 
-I w  ° r° unietwa socjaln0' m°kratycznego pod 
t 7 r k * * * * *  i i P ierw dla‘ego, bo przez

y K azał się b ra k  uC®clwości p rzew odników
stronnictwa, rZe* P^tnaście lat tumanili
, ,1 Programem nnteP’ony m Przez uznanego
duchowego Przewodnika Partj> Jeżeli program 
ten mimo to był środkiejii agitacji, to postępo-
WT f‘ei a i m ° Że * a s łngiwań naw et n a  podziw  u 
p o lityków  bez sUmifen- . |  ale by ło  też  m e u c z c : 
w em . A le w ięcej n iż ’ ciw osobom  p rzew odn - 
ków  ogłoszenie to s k i e r o ^  .Kst przeciw św ie 
żo obranej ta k ty c e w strojUictwie. M ar:, pjsai .
„Między fest rojem gp0} M,(ym, opartym na kani 
talizmio. a ustroiPir  , V,- x i , Kapi-
przemian rewolUCv; kL0Ilft st>’CZny“  ]-eŻy °kres 
gi. Takiemu o k . ł ^ M ,  Jedne# °  Z  *  W dru- 
wy, w którym wł T  ° cPowiada °k;p Przejścio- 
niczem innem \ I &dzL f&ńatWL ,v  ° ? ° Że b^6 
proletariatu" y  tylk rewolucyjną dyktaturą
I o w a S  w iasfer tak ieI°  zaP at5ryW aruem  u zn an ej p  iw agi w ja s k ra w e j przeciwności Są  n 0We a8Da

^tycz™ u s t r T * Dienia że socjali-
śm e" w  istnfei P aństw a "  1 ł a g ° d m e „wro
d ek  Q ^  Ją cy  państw owy i sp o łe cz n y  porzą-
brzewrotów 'fw, bez ’£yw-oł]an ia1 jakichkolwiek  
Ti wvbrać mi teraZ 8° CJ /  a deinokracja mu- 
n i e 7 i  ?dz?  -.?spaka?aniem “ i zataja- 
mem właściweg0 celu j środków, a otwartem wy-
znamem przekonania M.rxa. Zdaje się że Em 

d  tego :ieil,,:m  k ry tyk i!A T i *  W iaśnie dąŻ ył• ® 1 by przewodników skłonić do wyboru i
jasnego postai£iema , pr*wy. Wy

2 prowincji
Dolina 1 4 . lutego. (Nctoo, lepsza Cra. —  Kar- 

’ ,~7 Rozstanie). W  zacisznym naszym za- 
■ t  a gwarno przeszedł karnawał. Ożywienie, 
jaKic o.l pewnego uzasu Oj.anowało tutejsze stosunki, 
zrozumiałem stanie się dla znających je zbliska, a 
dla iiiewtajemnic«iijych może pozostać i nadal taje­

mnicą. Nietylko zaś ulotnienie się wpływów uje­
mnych jako przyczynę pomyślnego tego objawu pod­
nieść należy. Są i wpływy dodatnie, które godząc re­
sztę roztereK, utrwalają w naszem małem społeczeń­
stwie ba.monię. Do tych wpływów zaliczamy prze- 

ewszystkiem takie uprzejmość nowego starosty p. 
- im unda N a w r o c k i e g o ,  który w krótkim czasie

swego pobytu między nami zdobył sobie ogólna sym- patję. o . i
Bod hasłem  tedy nowej, spokojniejszej ery, ba 

wira się Dolina w karnawale wcale nieźle. Prywatne 
zabav y pomijam, ale mieliśmy trzy publiczne (bal 
czerwonego krzyża 25. stycznia, bal kasyna 2. lutego 
i bal kasyna mieszczańskiego 7 . lutego), a wszystkie 
wybornie się udały Ter ostatni bal przyniósł na cel 
przyodziania ubogiej młodzieży szkolnej po pokryciu 
wydatków, około 10 0  zł. czystego dochodu. Świetny 
ten i„  nasze stosunki wynik, jest w znacznej części 
zaaługą naczelnika tutejszego sądu p. G r a b ó w  i eń-  
s k i e g o ,  który także cieszy się ogóiną sympatją i 
uznaniem. Jako fakt znamienny, podnieść również 
należy, iż duchowieństwo gr. kat. bardzo hojnie przy­
czyniło się sw jm i datkami.

Wielce zasłużony, gorąco nad umoralnieniem iudn 
pracujący administrator naszej parafji ks. C ijs'łJo, ma 
wkrótce opuścić Dolinę. Szczery żal całego naszego 
ogółu podąży za nim, błogosławiąc jego dobroczynną 

zla*a'ln°ść i życząc mu szczerze, by wszędzie zdołał 
zdobyć sobie tak ogólna, jak u nas, cześć i wdzię­
czność.

Brody 13. lutego, ( Wspomnienie pośmiertne. 
— Drobnostki). Karnawałowi świeżo zgasłemu na­
leży się niezawodnie krótka bodaj nekiologja. Bo też 
tak hucznego karnawału, jak w tym roku, nie mie­
liśmy już od lat kilku. Oprócz balów pubucznycb 
było mnóstwo zabaw prywatnych, z których wyszcze­
gólnić należy u państwa Gai wolińskich, Orskich, Ja ­
niszewskich, Kulaków, Hawlów, Pilchów, Papće; 
mieliśmy także piknik kawalerski, a huczny ten kar­
naw ał zamknęło Towarzystwo muzyczne zabawą, po­
przedzoną przedstawieniem amatorskiem, odegra nem 
przez pp. KliszewsKich i Strzeleckiego.

Dnia 9. bm. bawił tu po raz wtóry ks. biskup 
Karol H r y n i e w i e c k i ;  tym razem celebrował mszę 
św ., w ciągu której udzielił komunji bardzo licznie 
zgromadzonym; nabożeństwo zakońezon ■ procesją. 
W  mieszkaniu ks. kanonika Ś w i s t e r s k i e g o  przyj­
mował gości, pomiędzy którymi widzieliśmy hr. Rus 
sockiego i cały wydział Towarzystwa Wincentego a 
Paulo, z przewodniczącą p. W itosławską na czele. 
O godz. 1 1 . odprowadzony przez wielu, odjechał do 
Ru wy ruikiej.

Starostwo tutejsze skonfiskowało plakaty, poleca­
jące p. M eiselsa na posła jako r z ą d o w e g o  k a n ­
d y d a t a .

Konskrypcja ludności naszego miasta wykazała z 
dniem 31. grudnia z. r. 16.800 mieszkańców, oprócz 
załogi wojskowej liczącej 600 ludzi.

Uważają tu z* rzecz pewną prawie, że ostatnie 
wybory uzupełniające do izby handlowej, unieważnione 
przez komisję, m inisterstwo handlu potwierdzi.

Zmarł w tutejszym okręgu szkolnym w przeciągu 
miesiąca już trzeci nauczyciel, Bazyli Pyż w Batyjo-
nowie.

KRONIKA.
Kalendarz. Poniedziałek (1 6 .) : Jaljanny Wschód 

słońca o godzinie 7. minut 13, zaohód o godzinie 5. 
minut 16.Ol xo. —

Z Brazylii. Jak  się dowiadnjemy z K urjcra
, T ł Tl „.nićolri OePAnD ygasiński wysłany swojegoWarszawskiego, y. -- r. - -.-o-

czasu przez rzeczone pismo do Brazyfii, w celu zba­
dania na mi<*jsou -o/ożema cm.grantów de tego kra ju , 
powrócił już do W ars awy Władze brazylijsk ie  
przekonawszy się o misji p. D ygasińskiego, staw iały 
nu  liczne przeszkody, a nawet s ta ra ły  sie 4
bnió powrót do k ra ju  Mimo to p D y L s i l  p, j ^  
„wą misję i przyszedł do p rz e k o n /n f  f  ^  
ohodźcy nie zdołają w ytw orzyć n o w y . J  k o lo ^ T  kcż

Da 0^ romDyCh o b - a r S N r a -
do kiAr 1 ^  Ẑ idz.ił trz7 prowincje brazylijskie,

ych rząd głównie kieruje etiigrautów  biazylb ' 
a zwłaszcza Polaków, tj. San-Paulo, Parana i / 

Santa- Catliarina. Wszędzie, dokąd tylko dotarł do 
siedlisk^ emigrantów, przekonał się, że Judzie ci 
gorzko się zawiedli w oczekiwaniach,' że pomiędzy 
nimi panuje niezadowolenie, niedostatek i rozp^’1 ■

Krytyka amerykańska. New Herald
w wydaniu, przeznaczonem dla Europy, w następu­
jący sposób zdaje sprawę z występu Sary B ernhardt 
w Mad.soń Garden Theatre Grano „Toskę*. „Po­
między widzami, najbardziej wzruszonymi wielką 
sceną ze sztyletem w akcie czwartym, zauważyliśmy 
p Karola A. Dana, kióry p łakał rzewnemi Izami, 
jenerała W iljamj Cuthinga, który w ywoływał wielką 
artystkę całą silą swego potężnego głosu, wreszcie 
jenerała Wildera, którego k ilkakrotjie widziaro dzżą- 
cym jak  osika 'Wreszcie wymienić należy kilka ko­
biet, które podarły afisze na droone kawałki i do 
oklasków łączyły nerwowe łkauie hysteryczne." Bodaj 
to sumienrość sprawozdawcza!..,

Ce8arskl re ż y se r . Na próbach przygotowującej 
się w berlińskim „Schauspielhausie11 sztnki Wilden- 
brucha pt. „Nowy pan“ , cesarz osobiście wydał roz­
kazy co do obsadzenia ról. Rolę 18-letniego W iel­
kiego Elektora, bohatera sztuki, przekazał artyście, 
zalecając, żeby ją  g ra ł z poczuciem godności maje­
statu, gdyż młodzieńczy z a ja ł  nie licuje z powagą 
historycznej osobistości. Twierdzą, że intencje au to ra  
będą m usiały zrobić ustępstwo dla cesarskiego re­
żysera.

O ryginalny jub i eusz. Czytamy w K alisza n.nte 
Djamentowy jubileusz kaw aprstwa obchodził w tych 
dnicch były urzędnik trybunału cywilnego w Lubli­
nie, p. Józef D., zamieszkały w Szadku. Wzmianko­
wany jubilat jest emerytem i w celibacie wytrwał 
95 lat. N a uroczystość p D. sprosił tylko starych 
kawaleiów. Marcowa gwardja w liczbie l-h przy we 
sołej uozcie spędziła noc, winszując sobie „wolnego

stanu". Starzy kąP«-alerowie, wznosząc zdrowia obe 
cnych, nie zapoiifl.itli jednak o płci pięknej. Wychy 
lono duszkiem kielichy za zdrowie starych panien * 
Nareszcie na wniosek gospodarza, uroczyście przyrze- J 
czono, że wszyscy obecni wytrwają w kawalerstwie |  
aż do śmierci i nie „zakują się w kajdany1' Wy- ! 
pełnienie tego przyrzeczenia nie będzie tiudnem , gdyż I 
najmłodszym z tego grona, jest, p. Jędrzej G . oby- I 
watel ziemski z pod Turka, liczący obecnie 50 rok ** 
życie. i

Olbrzymi zapi8. Pani de Briges. bardzo zamo­
żna Francuzka, licząca 98 la t wieku, zapisała w tych < 
dniach całą swą fortunę, wynoszącą do 18 miljonów J 
franków, kardynałowi .Layigerie poG obowiązkiem pła ■ 
cenią jej dożywotniej renty po 10.000 franków co « 
miesiąca. Do kroku tego skłoniła panią de Briges
śmierć ostatniego jej wnuka i —  eo za tern id z ie   ■
perspektywa dziedziczenia bardzo dalekich krewnych. I

Sztuka i przemysł nigdzie może nie wspierąją 
się tak gorliwie, jak w Ameryce, a oto dowód : W  J 
teatrze jednego z większych miast w Illinois, Mał8o- ■ 
rzata  w „Fauście" Goethe go nie siedzi przy koło- (  
wrotku, lecz przy maszynie do szycia Singera, któ J  
rego nazwisko jaśnieje wypisane wielkiemi błyszezą- ! 
ceni i literami. "*

Cena platyny. W ciągu dwu lat ostatnich cena * 
platyny podskoczyła z 1 .200 do 3.218 franków za f 
kilogram. P latyna pochodzi głównie z kopalń ural- ■ 
skich, które dotąd prowadzone były przeważnie dla J  
złota, platynę zaś utrzymywano jako produkt ubo- J 
czny, co kosztów eksploatacji zbyt nie podwyższało 
Obfitość wszakże złota w dwóch głównych kopalniach I  
uległa zmniejszeniu, a ztąd koszta wydobywania p ia- C 
tyny znacznie wzrosły. Jednocześnie z tern podniesie- * 
niem wysokości nakładów powiększyło się i zapotrze- Ż 
bowanie platyny, spowodowane rozwojem zastósowań “ 
elektrycznych, a obie te okoliczności wpłynęły na tak  
znaczny podskok tej ceny. Zdaje się wszakże, że to 
podrożenie platyny nie utrzym a się trw ale, nowe bo- I 
wiem drogi żelazne w tam tych stronach pozwolą roz­
począć eksploatację kopalń w miejscach dotąd oiedo- i 
stępnycb Oprócz tego, platynę odkute w Ł Jiio rn ji, ‘ 
w Meksyku, w kanadzie, a w przyszłości mniej lab  
więcej bliskiej zasoby tych krajów  dołączą się do 'i 
uralskich. J

Uniwersytety niemieckie. Liczba stm eniów , J
uczęszczających w bieżącym półroczu na w ykłady % 
w niemieckieh uniwcisytetacli, wynosi: W Berlinie '  
o527, L ipsku 3458, Monachium 3382, W iirz łw g n  (  
1544, Tiibingen 1250, W rocławia 1246, Bonnu fa 
1219, Erlangen 1054, Heidalbergn TTf m f c a r tu i f  |  
947, Freiburgn 931, Getyndze 890, »C6, L
Greifsswaldzie 773. Królewcu 682, Jenie 640, Gtez- r  
sen 549, Kieiu 489, Monasterze 3S5 i Rostoku 3 7 1 ; b  
razem w 20 nniwersytetach 28.711 stadeuiów.

Pochodzenie nazwy bromu- Bospatnąjąe sgko-
pisy alchemików greckich z XI. wieku, e e l ś d
Berthelot, że nazwa bronzu poob'Hi** uń m.aeta Brnu- k  
dusinm. k+óre miało być si< dliii*; •* wyrobów z tego I*
stopu. Obecnie napotkał f  Berthelot tekst dawniejszy |

o

o trzy stulecia, poeboóri0!  ł wiem z czasów Karola 
Wielkiego, który **u • ostarczyi wskazówek jeszcze 
pewniejszych. Bękopis en, znaleziony w bibljoteoe 
k a p iic ły  kanoników n Lucynes, pod nazwj łanińsKą 
iuetalu e Brindisi podaje stop dw u części mwdri, je- 5  
dnej ołowiu i jec nej cyny ; ten skład utrzym ał sie 
aż do uaszy.ili czasów. Można więc twieiJ*ić stano- — 
wczo, że nazwa bronzu pochodzi od miasda B rindisi, W 
gdzie oronz był fabrykowany na wielką skalę.

waiwiąkszemi alegantkami »  fiwiecic s l chy^a 3
mieszkanki M arsylji, które piękuń uozesane głowy O  
uw ażają za konieczny życia warunek- W ogóle Mar- ®  

nie czeszą si§ nigjJj przekupki ^
Da targach  mają swoje coifreustes' którym  za co- ^  
dzienne czesanie płaci P° AraQki miesięcznie. §  
W  cza Je, gdj b ij-jąay  ^ w Diodzie, uczesanie >  
głowy kobiet Przedstawiało i;zasami go- ^
dne widzenia dziwoląg1-

Bunt “^ " J a d e k ^ r i t ^  W ubiê m tygodniu I 
w Atenach P Ar>kupiga pociągnął za sobą 
zmianę niala Dauczycielskiego ; wr z z nowe.u mini- 
stewtwom w*szlJ do szkół nowi nauczyciele i nauczy- Ł 
oielki. Nie podobało się to jednak uczennicom jednego 3  
* ; r Z? C + eilskich rządowycń zakładów naukow ych: &
“ 7, i » j 6 ^ zn eorpore do m inisterstwa oświaty g"
Groźba „ I ,  pTZywróceuia dawnych nauczycielek pod «
- i M  8zczenia szkoły. Zachowanie się panien 

y _ energicznem, że ministrowie przyrzekli za- 
osycuczynió woli nadobnych buntowniczek.

Dobroczyńca mimowolny. Gladstone, zapro- P 
szouy przez pewną damę do wzięcia udziału w za- 13 
bawię na jakiś cel dobroczynny, w bardzo grzecznie 3  
wystylizowanym bilecie oświadczył, że ze względu na g . 
wielką ilość teg u rodzaju proób. na jakie codziennie ' r ; 
jest narażony, nie może j«ł zaproszeniu zadośćuczynić. 
Sprytna Angielka umiała sobie poradzić. W drodze 
p rzetargu  uzyskała za kartę własnoręcznie przez sła- 
Wuego dyplomatę pis»n%> kwotę 52 franków 50 cent.
^  ten sposób figurowa! Grand Old j |fa n , jako do­
broczyńca na liście mimo woli.

Kto jeżdrt na fisie. Pod tym tytułem Gaz.
Roi. wychodząca w Chmago zamieszcza następujący 
opis : Kot domowy jeżdżący na lisie, przedstaw ił się 
W tych dniach farmerowi Alonzo C. Dykeman w Bcp- 
ton w pobliżu Seranton, Pa. Idąc i-mio do stajni, 
spostrzegł on szarego swego kota, który zgarbiony 
siedz i1 w śniegu i spoglądał na lisa, który nieza­
wodnie m .ał zam iar 'aatakow ania kota. Ter zaś sko­
czył nagle i w jednej chwili siedział na gizbieoh 
lisa, który, czując ostre paztuy kota w swem ciel­
sku, począł z całych s ił wyć, pobiegł jak  zwalony 
i usiłował, lecz d?ren»nie, pozbyć się ni, miłego 
jjeżdzca. Dopiero po dziesięciu minutach, podczas któ­
rych lis wciąż pędził w koło, kot zeskoczył i dumny 
ze zwycięstwa, pobiegł do swego pana, podczas g i f  
lis szybko uciekł-

&otaaa

Konie W okularach Na ulicach miasta Beriia,
stolicy M orawji pojawiło się ostatniemi czasy wiele 
kon' w zaprzęgu, opatrzonych w zielone okulary, środek 
ten ma zabezpieczyć konie od oślepienia oc śniegu.



DZIEN N IK  P O L S K I i  dniu 16 Lutego 1891.

N ekrologia. Henryk F  u e li s a, c i k. oficjał 
w ministerstwie YYojny, "m arł onegdaj we Wiedniu 
w szpitalu oficerskim w 31 r. życia skutkiem  suchot 
wardlanych Idealnie dobry syn i brat, przez przeło­
żonych i kolegów lnbiany od małego dziecka dla nie­
zwykłej słodyczy w usposobienia i rzadkich przymio­
tów serca i ducha, śp. Henryk Fnetfsa zdaje się być 
dziś niestety jedną z ofiar Kochowskich eKsperymen- 

Z wiedziony szaloną reklam ą dziennikówtów... niemie­
ckich o sukcesach przeciwgrnźlicznej limfy berlińskie­
go uczonego —  gdy we W iedniu poczęto aplikować 
i»- chorym w szpitalach cywilnych i wojskowych 
jeden z pierwszych zgłosił się do szpitala oficerskiego 
przy Switengasse, aby m u ten wrztkomo życiodajny 
eliksir zaszczepiono... Lecz wbrew twierdzeniom Kocha, 
wszystkie dawki iim fy — ud najskromniejszej aż do 
najintenzywniejszcj - u to wiemy z listów, pisyw a­
nych często przez śp. Henryka do jego matki, we 
Lwowie mieszkającej —  nie wywołały w jego c.ga- 
nizmie Żadnej niemal reakcji. Ani owej charaktery­
stycznej gorączki —  ani ulgi znaczniejszej w dotkli­
wych cierpieniach. Wreszcie zgasł w kwiecie wieku, 
okrywając całunem nieutulonego żalu i żałoby na 
życie całe nieszczęsną matkę-wdowę i siostrę, 
które go nad życie własne kochały— -R. *■ P-

Kaut Koła iiteracko-artystycznego odbędzie 
się w sobotę d. 21. b. m. Kierownictwo artystyczne 
oojął p. Stanisław N i e w i a d o m s k i .  W części wo­
kalnej wezmą pomiędzy innymi udział śpiewaczka 
opery wars**wBkiej p. Józefa S z l e z y g i e r ó w n a .

P rzy tu lisko '*  „Hachnnsas Orchim '1. Taką na­
zwę "przyjęło uowe filantropijne stowarzyszenie izra-

Oynamit W menaierji. Oryginalną zemstę ob­
myślił niejaki Petkowics, posługacz raenażerji w Te- 
me,iwarze. W ydalony ze służby za to, iż bywał 
względem dam, odwiedzających menażer ę, zbyt przed­
siębiorczym, PetkoYics zakradł się do budy przed sa­
mem przedstawieniem i podłożył pod klatkę lwów 
nabój dynamitowy z odpowiednio urządzonym lontem. 
W godzinę potem, gdy mcnażerja wypełniła się pu­
blicznością po brzegi, nastąpił straszliwy wybuch. 
Cudem jakim ś obeszło się bez poważmejszych wy­
padków, tak. iż tylkc dwie puste klatki potrzaskane 
zostały. Przy lewizji w mieszkaniu Petkoricsa zna­
leziono mnóstwo nabojów dynamitowych, któremi ten 
mściciel radykalny chciał i nadal wyrażać* swe nie­
zadowolenie osobistościom sobie niesympatycznym.

Z wieży Eiffla. Aeron; utka Alicja Richard, 
która w roku zeszłym z pola Mokotowskiego wzno­
siła się balonem ma r, ucić się na spadochronie 
z wieży Eiffla. Spadochron będzie umocowany nie u 
balnnu, lecz na stosownie urządzonym przyrządzie 
Zapowiedziany ten szalony skok z wieży 3 0 0  metr. 
budzi ogólne zainteresowanie pośród Paryżan.

Intendentem opery królewskiej i teatru naro­
dowego w Peszcie został zamianowany lir. Geza Z i- 
e h y ,  podkomorzy i członek izby magnatów, po 
uwolnieniu od służby p. Franciszka Beniczky ego, 
który sprawował przez czas pewien prowizorycznie 
obowiązki komisarza rządowego przy tych dwóch in­
stytutach. P . Beniczky, mąż znanej autorki, Heleny 
Beniezky-Bajza, został powołany na urząd prowizo­
rycznego intendenta, po usunięciu się lir. Keglevicha, 
a zadaniem jego głównem było, poprawić dość opła-

lickie, które wzięło sobie za obowiązek biednym prze- p-ine stosunki finansowe obu teatrów, co
li i   L __ __„nio nHtflAlnÓ rl W Ór* ll no- _; ̂  A !•„ i :__jeżdżającym bez różnicy wyznania udzielać dwóch no 

cięgów i kolację bezpłatnie.
Tymczasowo nie mając własnego lokalu, wydzie­

rżawił komitet wymienionego stowarzyszenia hotel z 
traktjem ią, aby módz biednych przejeżdżających no­
clegiem i kolacją wesprzeć

Zg oszenia biednych przejeżdżających bez różnicy 
w y  i  n a  n i  a przyjm ują: pp. Mendel J e  g i e r  ulica 
Bóżnicza 1. 17. i Leon G r u b e r  ulica Blacharska 
l. 31. Zgło: zenia zaś chcących przystąpię do Stowa­
rzyszenia pizyjmnje prezydent p. Jakób N a s s  p<zy 
ulicy Zamarstynowskiej 1. 14.

Kronika brukow a. Poszukiwanego od dłuższego 
czasu Stanisława Kuźmę, który dopuścił się kilku 
śmiałych kradzieży, aresztowano wczoraj.

Ztoaziej —  żebrakiem N a sposoby biorą się 
złodzieje lwowscy, udając żebraków, chodzą po do­
mach, a korzystając z nadarzającej się sposobności, 
kradną, co im tyiko wpadnie w ręce. Wczoraj przy­
trzymano takiego ptaszka. Nazywa się on Izaak E., 
siedział już kilka razy w kryminale, a teraz sfałszo­
wawszy świadectwo ubóstwa, chodził po sklepach, a 
udając głuchoniemego, wyłndzał datki od łatwowier­
nych osób.

Na Wałach Hetmańskich przy dybał wczoraj 
wieczorem policjant człowieka na pół zmarzniętego , 
nie dającego już znaku życia. Policjant Lieblm co z 
uznaniem podnieść należy, znjął tię bardzo gorą.o 
biedakiem, owinął go w swój p la  zez, a następnie 
gdy W skutek silnego uaeier: nia przyszedł tenże do 
siebie, odstawił go do szpitalu. Tutaj sprawdzono, że 
biedak nazywa się Karol Wlodziński, liczy lat 24 i 
jest z zawodu szewcem.

Pojedynek en m a ?e. Oryginalny pojedym k od. 
bywa się w Sekonnag, w pobliżu Bernu szwajcar 
skiego. Studenci z Zurychu i Bille wzywali na poje­
dynek swych towarzyszów uniwersyteckich z korpora 
-«ji , Zaęringhia“ u  Bernie z powodu jakiejś sprze- 
odki. Fi^taósni studentów z Bernu bije się więc obe­
cnie z piętnastn studentam i z Zurychu. Nie ma dnia, 
aby do m iasta nie przywieziono dwóch, albo trzech 
jounych. Policja nie m'ęszr. się w to bynajmniej.

mu się też
powiodło. Nowomianowany intendent liczy obecnie 42 
rok życia. Jest on prezydentem królewskiego narodo­
wego konserwatoijum węgierskiego, a mimo, że po 
siada jedną tylko rękę, wybornym jest pianistą i słu­
sznie szeroką cieszy się sławą. Wysokie tow arzyskie 
położenie nowego intendenta, należącego do jednej 
z pierwszych rodzin magnackich w Węgrzech, za­
pewnia mu z góry sympatję najznakomitszych kół 
towarzyskich stolicy, z czego też wróżyć można i , 
teatrom dobre powodzenie.

S m ibi'te lne ukąszenie. Z Nowego Jorku dono­
szą o strasznym wypadku1 jakiem u uległ Edward Bo- 
sanquet, syn znanego bankiera angielskiego. W cza­
sie polowania w pobliżu Daytooy (Florida) ukąsił go 
w lewą nogę, powyżej kostki, grzechotnik. Towarzy­
szący Bosamjuetowi przyjaciel jego, Ewelin Walker, 
z niemałem niebezpieczeństwem dla siebie, natych­
m iast wyssał ranę, nie zdołał jednak uratować nie­
szczęśliwego. W parę godzin po wypadku, Bosinquet 
wśród cierpień życie zakończył. W alker rozchorował 
się także, przez diobną bowiem ra kę, jaką m iał na 
wardze, jad węża dostał mu się w krew.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertuar t a t r a ’ny Dziś w poniodzialek 

po raz pierwszy „M arlenie mojej żoneczki11, komedja 
w 1. akcie z francusl.il go spolszczył Marceli Zboiń- 
ski, nastąpi „Grube iyby“ r komedja w 3. aktach 
Bałuckiego.

Opera. Z powodu chwilowej niedyspozycji pani 
d Osta, zapowiedziana na wczorajszy wieczór N orm a  
nie mogła przyjść do skutku i m u s i a ł  ją  zastąpić 
Straszny dwór Moniuszki. Prześliczny ten utwór na­
szej muzyki narodowej nie zwabił jednak wczoraj do 
teatru tak licznych słuchaczy, jak na to w całej peł­
ni zasługuje —  temci więcej nawet, że w bieżącym 
sezonie operowym wystawiony by ł po raz pierwszy. 
Co do przedstawienia wczorajszego, jakkolwiek było 
ono z k o n i e c z n o ś c i  jakby zaimprowizowane, po­
szło jednak sum m a s m m a r u m  dość gładko. —  Pp.

Jerzyna,. I.omiński, Kiczman, Koncewicz, Świecki i pp. 
Kurtzówna, Radwan, Kasprowiczowa, zbyt dobrze to 
znajomi nasi, abyśmy coś nowego mogli powiedzieć
0 ieli produkcjach w „Strasznym dworze11 z dnia 
wczorajszego. Trzymali się wszyscy, juk mogli, naj­
lepiej i opera nie utykała rażąco, jakkolwiek —  po­
wtarzamy —  nieledwie w ostatniej chwili została za­
improwizowaną.

Taka to już jednak dola każdej dyrekcji z tymi 
słowikami operowemi, że co chwila sprawiają niespo­
dziankę zarówno publiczności, jak —  w stokroć może 
dotkliwszy sposób... kasie teatralnej.

Nowośui literackie, podane przez księgarnię 
H. Allenberga we Lwowie . Goehlert V. dr. Siła roz­
płodowa człowieka, przekład dra J . Starkmana. W ar­
szawa. 42 ct. Heck Adolf dr. Austriackie prawo pra­
sowe, zeszyt I. Lwów- 1 zł. Łoś Winc. hr. Lino­
skoczka, powieść, 2 toiny. Lwów. 3 zł. 36 ct. Szyk ! 
czyli sztuka ubierania się gustownie, poradnik dla 
kobiet. W arszawa. 1 zł- 15jot. Witkiewicz S. Sztuka
1 krytyka u nas, 1884 — 1890. Wydanie drugie. 
Warszawa. 3 zł. 50 ct. Wybór zagadek dla dzieci. 
Warszawa. 14 ct. Wysocki Włodzimierz. Las, wy­
danie drugie. 42 ct.

Brunnhofer H. Dr- Culturwandel und Vd]ker- 
verkehr. Leipzig. 3 zł. 60 et. K rause Emil. Abriss 
dnr Entwickelungsgescliichte der Oper mit litteiari- 
sclien Hinweisen. Hambuig. 1 2i. 20 ct. Rokitansky 
Yictor. Ueber Sśinger una Singen. W inu. 2 zł, 50 ct. 
Spielhagen F r. Aus‘ meiner Studienmappe. Beitriige 
zur litteraiisclien Aeśtlietik und K ritik . Zweite Auf- 
lage. Berlin. 3 zł. 60 ct. Die moderne L itteratur in 
biograpkisclien Einzel-Darstellnugen. L : Kari Frenzel 
von E rnst Wechsler. Leipzig. 30 ct.

Przegląd polityczny.
* P rz e c iw  now em u gab inetow i w łosk iem u u- 

rząd zo n o  ju ż  w P alerm o n ie p rz y ja z n ą  m an ife­
s tac ję , k tó r a  się z w ra c a ła  g łćw nio  p rze c iw  Nico- 
te rz e  i R ud in ien iu . W y b u c h ły  z tego  pow odu 
tak ie  n iep o rząd k i, że p re fe k t W in d sp ea re  czu ł 
się spow odow anym  podać się do dym isji. D ono­
szą  da le j o p raw d ziw ie  zd u m iew a jący m  fakcie, 
że w obec tego N ico te ra  u d a ł się z p ro śb ą  do 
C risp i ego, ab y  u ż y ł swego w p ły w u  ce lem  sk ło ­
n ien ia  p re fe k ta  do pozostan ia  n a  posadzie  i u- 
śm ierzetoia w zb u rzo n e j ludności. C n sp i u c z y n ił 
zad o ść  tej p ro śb ie  i w y s ła ł depesze  do p re fek ta  
i b u rm is trz a  w P ale rm o , w  k tó ry c h  w y ra ż a  lu ­
dności podziękow an ie , a le  za razem  za c h ę c a  ją  do 
szanow ania  ustaw  i do w y ra ż a n ia  sw y ch  ży c ze ń  
ty lk o  za  pom ocą dozw olonych  środków .

Ruch stowarzyszeń.
Kasa chorych miasta Lwowa. Pod przewodni­

ctwem p. W. Gubrynowicze odbyło si§ Gnia 4. lutego 
1891 posiedzenie zarządu kasy. Po przyjęciu wiado­
mości cprawozdania za styczeń, z którego wynika, że 
na zasiłki, lekarstwa ' środki pomocnicze wydano 
1911 zł. 11 ct., zaś chorych zgłosiło się 368, z 
których odesłano do s z p ^ D  29, um arło 4, wyzdro­
wiało 208, a pozostało w leczeniu 1 -7 . Stosownie do 
ogłoszonego konkursu, którego term in z dniem 3-go 
lutego br. upłynął, przylepiono do obsadzenia posa­
dy czwartego lekarza, na którego wybrano p. dra Ta­
deusza Krygowskiego, a nadto na wniosek p. Zgór- 
skiego uchwalono w razie potrzeby kreowania 5-te.j 
posady lekarza, . powołać na takową dra St. Kwia- 
tkiewicza bez rozpisywania konkursu.

Urządzone z dni 4™ 1. stycznia 1891 dzięk’ 
energji p. Karola Sklepińskieg0) ambulatorjum w lo­
kalach kasy, w skutkach swyeh dla chorych jest nad­
zwyczaj k(ir«ystnem ■ lekarze kaSy ordynują w tcmżt 
codziennie od 10. jo  12- goaz. z rana, a po połu­
dniu u siebie w domu.

Ze względu atoli na ilość chorych i bezpieczeń­
stwo zdrowia osób w styczności z kasą pozostają­
cych, rozszerzenie nbikacyj biurowych staje się z ka­
żdym dniem potrzebnioj3ze®

M agistrat miasta Lwowa ustanowił na rok 1891 
odmienne od zeszłorocznycli, kwoty zarobku dziennego 
tak członków kasy pł®i męskiej, jak i żeńskiej —  
przeto likwidacji, opłat do kasv nastąpi po myśli u- 
staDowionych kategoryj 1-891.

Ostatni numer k a jty  J  g it '’niacjjn«j ,nogi cyfrę 
pokaźną 16.227, to najlepszem zaaokum entW S-  
niem rozwoju

legramy „Dziennika Polskiego
Berlin 15. lu tego. P a r t ja  socjalno d e m o k ra ty ­

czna  ra jc l.s ta g u , up o w ażn iła  L i e b k n e c k t a  
do um ieszczen ia  w  o rg an ie  te j p a r t j ; Yorwdrts 
odpow iedz., n a  zn an e  rew elac je  E n g l a  o k ry -  
ty ce> jak ie j M a r x  p o d d a ł p ro g ra m  go ta jsk i. 
O dpow iedź m ia ła  pom inąć zupe łn ie  lis t M a ix a , a 
u d e rz y ć  z c a łą  gw ałtow nością  n a  p o stęp ek  E n g la , 
ja k o  n ie lo ja lny  i szkod liw y  d la  in te resów  p artji 
soc ja lno -dem okra tycznej.

N ie zachow ano je d n a k  tego  zam iaru . O w szem  
odpow iedź podnosi, że M arx  p isa ł sw ą k r y ­
ty k ę  n a  obczyźn ie, nie z n a ł w ięc d o k ła d n ie  p o ­
trz e b  robo tn ików  n iem ieck ich . S o c ja ln a -d e m o k ra ­
cja n iem ieck a  nie m oże p rz y s ta ć  n a  to, a b y  je j 
k ie ro w n ic tw o  spoczyw ało  za  g ran ic am i N iem iec. 
P o tęp iony  p rze z  M a rx a  p ro g ram  z jednoczen ia  
o siąg n ął cel swój. C a ła  odpow iedź z d ra d z a  w iel­
k ie  zak łopo tan ie .

Berlin 15. lu tego . Hamb. Corr. stanow czo 
z a p rz e c z a  pogłosce, ja k o b y  h r. W a l d e r s e e  
m ia ł ob jąć pew ne w ażne  stanow isko d y p lo m a­
ty czn e .

Strasburg 15. lu tego. M inisterstw o w ydało  
now ę u s ta w ę  u o b cy ch  z b a rd z o  surow ym i p rz e ­
pisam i m eldunkow ym i.

Petersburg 15. lu tego  W  p a ła c u  a d m ilira -  
cji, w  pob liżu  p a ła c u  zim ow ego, w y b u c h ł w osta 
tn ic h  czasaeh  k ilk a k ro tn ie  p o ża r z n iedocieczoi 
n y c li pi zy e zy n . P o lic ja  w 
en e rg icz n e  śledztw o

Petersburg 15. lutego, 
m u ją  w  k o ła c h  dw orsk ich , 
gnęb iona  w iadom ościam i o 
rzego, k tó ry  sk u tk ie m  m a la rji z a p a d ł n a  
p ienie szp ikow e i z d ra d z a ć  m a podobno usposo­
b ien ie do suchot. C arow a godzinam i p ła cz e  i 
w  ogólo c ie rp i na silne nerw ow e ro zd rażn ien ie .

Bruksela 15. lu tego . Nl&nifest j  m era ln e j ra d y  
p a r tj i  robo tn icze j g rozi rew o lu c ją  n a  w y p a d e k  

. g d y b y  odnow iono p ra w a  p o w szechnego  g łoso­
w ania , . _ _    _
'  'TSólja

prasow ego w B erlin ie , ja k o  w prost szkod liw ą i 
im p u tu ją  m u, iż d ąż y  ono o d d aw n a  do ciąg łego  
p o d b u rza n ia  p iz ec iw k o  R osji. Z  a r ty k u łu  w y ­
cz y ta ć  m ożna po m ięd zy  lin jam i, że W a l d e r s e e  
b y ł duszą ca łe j te j a k c ji b iu ra  p rasow ego.

Belgrad 15. lu tego . K ró low a N a ta lja  sp rz e ­
daw szy  sw e d o b ra  w  B esarab ji, t r a k tu je  o za- 
k u p n o  m a ją tk u  w  oko licy  T u rn -S ew ery n u .

Belgrad 15. lu tego . K ró low a N a ta ija  sp rze­
d aw szy  sw e d o b ra  w B e sa ra b ji tr a k tu je  o zakupno  
m a ją tk u  w  oko licy  T u rn -S ew ery n u .

Amstbrdam 15. lu tego. W  p ism ach  tu te j­
sz y ch  ż y w a  toczy  się d y sk u s ja  w  sp raw ie  lis ty  
cyw ilnej, m łodej k ró low ej. Z  ró żn y c h  s tron , po 
za  o b ręb em  sfer r a d y k a ln y c h  i so c ja lis ty czn y ch , 
podnoszą się g ło sy  z żądan iem , iż b y  listę w yno­
szącą  obecn ie  600 .000  g u ldenów  obk ro ić . N a to ­
m iast p a r tja  lib e ra ln a  p rz e z  sw e o rg a n a  Handels- 
b ad  i Ptieuw,: R otterd. Cour. d o m a g a  się p o d ­
w y ższen ia  isty . K ró low a-w dow a p o b ie ra  150.000 
g u la ., ja k o  pensję  i d ru g ie  ty le  z  lis ty  cyw ilnej 
króle w skiej, ja k o  re je n tk a .

Nowy Jork 15. lu tego . Z m ow a o g a rn ę ła  c a ły  
o b sz a r  k o p a ln ia n y  E en sy lw an ji. L iczb*  bas tu ją - 
cyc ro DOtników dochodz i dc 15.000. W łaśc ic ie le  
k o p a lń  ośw iadczyli, iż ż a d n ą  m ia rą  n ie  “m ogą 
norm y z a p ła ty  p o d w y ższy ć , że ow szem  z pow o­
d u  z ły c n  in teresów , pov .m n .b y  ją  rac ze j o 10°/o 
obn iżyć. N ęd z a  co raz  w iększa .

Suaicim l5 . lu tego. O s m a n  D i g m a  n a d c ią ­
g n ą ł pod T o k a r . P ra w d o p o d o b n ie  b ę d ą  z nim  
W łosi m usieli stoczyć zac ię tą  w alkę.

W  T rin k ita t w y ląd o w a ły  znow u dw a bata- 
ljony , b y  w y ru szy ć  pod  T o k a r.

Stambuł 15. lu tego . S p o d z iew a ją  się tu  
w k ró tce  odw idzin  k s ię c ia  C zarnogórsk iego .

D r e z n o  15. lutego. Wedle ostatniego spisu ludności 
liczyło królestwo saskie w dniu 1. grudnia 1890 / .  3,500 SIS 
osób. Przyrost od roku 1885 wynosi 10°/0.

NADESŁANE. 
F o w i ł j k s z e n i a  f o t o g r a f i i  z n e

1  jakiejkolwiek fotografii a ż  d o  n a t u r a l n e j  w i e l k o s c y  
wykonuje b e z  z a t r a t y  p  „ d o b ie b A tu s f  1 1 9

S a k ł a i  
f o t o g r a f i e  t  d j J .  Hemera Ł w 4w

sp raw ie  tej p ro w ad ź

C arow a, 
j j s t
chorobie

ja k  u trzy - 
p rzy -

l:s. Je -

A b a d e m le h s  s .

„P o sz u k u ję  ru ty n o w an eg o  k o n c y p ie n ta  z 
o d b y tą  p ra k ty k ą  sądow ą.

Dr. Popiel 
adwokat w 8try ju“.

w.
cier-

Zm iana pom ieszkania.

Adwokat dr, Jakób Horowitz
m ieszk a  pod  1. 16 ul. T e a tra ln a .

W

i

15 lutego. O ficjaln ie d em enću ją~ \..a - 
dom ości o sp isk u  n a  ży c ie  ks. F e rd y n a n d a .

Belgrad 15. lu tego . Hamb. Nachr. w  osobnym  
a r ty k u le  p ię tn u ją  d z ia ła ln o ść  w ojskow ego b iu ra

w ielu  k ra ja c h  le k a rz e  p rz e p isu ją  z  c a ­
le m  z a u fa n iu -  p e re łk i z esenc ji d iz e w a  santalo- 
w ego d ra  C le rtan a  p rzec iw  zapalen iom  i w y c ie ­
k o m  k a n a łu  u ry n o w eg e w w u d y m  p erjo d z ie

w  tej c h o i tU  -a' u' C lcrtawPZ aw ie ra ją  cz y s tą
Y esencję w  pow łoce że la ty n o w ej, c ienk ie j ^  

zro czy ste j, ro zp u szcza ln e j ła tw a i do  w iT.t r f t i  
i N isk a  cen a  1 zł. 60 za dakon ił,

r z e -
trta .

. . .  czy m  j e  p rz y ­
stępnym i d la ch o ry c h  n aw e t n iezam ożnych .

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po I*/, cen ta  od w yrazu.

D e m y  i P a r c e l e  w e Ł w w w I e  sprze-
J*] 1 s  powodu pr*e8i>-dloni» »ię 11 '* 

wieś pod wironkami dL kupujących nad- 
zwyozij korzystnymi i plan sy tu u c r jn y 1 
k ni ■leK»n d n t . c . ą e e g o  bezp łatn ie  wyd ije 
E m i l  B e r t e m i l l a n  B r a j e r , ul. Bra-  
jerow aka  10. 84

T * | l e p t * z «  i r n a b l
American, Splr't old Spirit

i Cognac c o c t a i 1.

K a p i t a ł y  do nmiołzczenia  po 7—8
uroectit n* re a ln o 'c l a ih  Lwowie. 

I g u a n y  R a p p a p o r t ,  J a ę ie l l o ń .k a  17.

Biu r o  w yw iadow cze  O strow - 
• i l t l e j  w  k t s n t w ł a w o w i e  poleca 

ru tynow anych  «k<’n«rti4w i w ogó e wszelką 
t łu ż b ę  m ę z k ą  i kob iteą .  c l i d

W D e l a l j b l e  j e s t  doia p»r e .owy 
o t r z e c h  pokojach z p n edpono jem  

i kuehuią ,  w raz  z o . i  od. m i w az jo t^^m j 
y ra y n a l e ł j to ś c i a iu i  cd  ł° -  u,aJ a r. do 
yiyuajeoia. B l iż sz a  wiauoiacec  u wlaie i .  
c i t l k i  Joanny  r f  i a t e r e r  o w e j ,  we Lwo- 

u l .  Kazim ierzowska J. 43.wie,

Kra w c z u k  Zdolny m asarz  i k ą p ie ­
lowy, ul św. Szymona 1 2 , 1. piętro.

Cz ł o w i e k  fa.-bowo wykszta łcony z 
d łu g o le tn ią  prak tyką  jako dy ektor 

b ió r  rachunkowych gospodarczych i kasjer 
szuka posady w większych sk i r b - .c b ;  
f k ł i d a  kauo ę. A d r e s :  A d m in is trac ja  
„D zienn ika  P o lsk ieg o "  L .  12. M.

Mieszkania i skleny
po 1 cencie od w yrazu.

4 p a r t a m e n t  na I. p iętrze ,  sk łada jący  
się z ' 0 > c l n  p a k e l  i  p rzynależno  

sciami,  z osobny k ia  ką  schodową do 
ogrzewania,  wodociągami,  łaz ienką, nmy- 
w a ln ią  połączoną  z wodociągami, te ra są  
do pięknego ogródka, należącego w yłą ­
cznie do tego ap a r tam e n tu  przy uUey 
Bra jerowskie j,  od 1. kwietnia 1891 v. 
8 ,  4 ,  p o h o j e  > p rzynależyt -śe iair i  
> 4 k l e p ,  S t a j n i ę .  W w z e n n l ę .  
S k ł a d  na towary wynaimuje Zarząd  
realności E w i l a  B e r t ^ r n i l i o n a  B r a -  
j e r a ,  w godzinach 9.— 12. i 3— 5.

Ul i c a  C 4 ł Z t ę M a  1 . 1 5 ,  pokoje 
le r sk ie  do wynajęcia

uobrego  n a b ia łu ,  dobrej k. wy i 
dobrego, p raw dziw ie  dom ow ego zdro- 
yytgo w ik ta , d o stan ą  w m lecz rn i 
przy u licy  G rodzick ich  l u z b i  4, we 

Lw ow ie.
1151 Z  głębokim szacunkiem

P io t r  W in n ic k i .

H n l j o n
Zarząd Dworu Łapszyn
p. B rzeżany

z truflam i 7 zł. 50 ct- hilo
w yborny 6 „ 5 ' „ „
doskonały 5 „ 50 „ «

Bulion nasz handla!1!! tylko 
formach podkowy z krzyżem

przypom ina

Nr. OO 
Nr. I 
Nr. I I

w
sprzedają. ll«fi

i wlaO g r e d n l k ,  ub^asjomio y z kodo 
drzew . ju f l i u  zagran icznych  z do 

breh ii  i i pi le :euiami, wol
UJ l» t  i  9, . i - z a k u j .  W pc n a w a c h  urnie
szszeuia w więkezyu, zakresie d,.:cła.no„ci
B .iższa wiadomość F . w Klu- •
wińcaeh, poczta Chorostków. 111 Twe całuję'

Korespondencja prywatna.
„ 1 7 ® “ .

t  t g u t s ln i r  ru t

p t t A C O W J f l 4  O B U W I A

W A W R Z Y Ń C A  W I S Z N I E W S K I E G O
w e  Tj’rj> im e, p l a c  B e r n a r d y ń s k i  l i c z b a  1 1 ,

Telefonu Nr. 400. K on ta  czekowego Nr. 821.037.
poleca wszelkiego rodzaju

obuwie mązkie, damskie i dziecinne
po cena-.ih na jumłarkowańszyeh. ___

Obuwie 8ygfeinu prof. dr. Jg e c e ra  (sukience) i prof. M ullera  (prawidłowe).

Sę t  h  o  w  o  ś  6 1 ' • a  L
6  Uwie w ykładane  wewnątrz m . t e r j ą  n ieprzem akalną  i nit-przepu- f

szczającą  zjUJIlij. Nowy teu wynalazek zbadany  zosta ł  przez  korporację  P
p a ry .k ą ,  w ipjeńską i przez f a c h o w e ó u z n a n y  za nadzwyczaj p rak ty czn y  ^
i  celowi odpowiedni, f

Gbuwje takie nadaje  się szczególnie d o  p o ł o w a ;>l a  i d la osób p i
mających wiele “ °  czynienia  z i u n i e  i  srocie, j a k :  d la  żaa d a rm e r j i ,  V  
wojskowość i t. d i 9ó j  r

nowy sposób przymocowywania gu/ików do obuwia »
damskiego j,ez przyszywania i t. d. i t. d. — C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  — jk

Handel skór zagranicznych i krajowych w Rynku I. 14. w

sn .h  dne pil-  __ wuj d o g ta ł  w y jaśn ien ia
k tó re  Ci udzieli ustn ie  w każdym  ra z ie  
s ta ra j  s:ę.... AApu wek eeg  h d n is  n u t  

C iebam  r myi Q ^  __ Oczki 
Fo u .

(Przedrą!-  ni« pędzie płaconym).

OB W łg g ^ C  ZEN IE . 

WI0SEAINY JPf.f iARK NA KONIE
W Kr . l towie .

W  d n i u  . 0  Ha.iea 189! .  r ozpoczn i e  
s ię «■ n r a k n w i e  Wiosenny p ęeiodi i i owy 
j a r m a r k  n a  k on i e  Słi%ehe tne ,  g o s po d a r s k i e  
i włościań. -kie .

J . r m a r k  na 4o c s z l a f i i e t u  odbywać 
się będzie w k r j t^ j  u j-żdza lu i  pod K apu­
cynami, tud*U.ż na pla:U pr«y tejże 
i jeżdżalni.

Konie znajda pomieszczenie w stajni 
u rządzonej  w krytej  Ujeżdżalni pod k a ­
p u cy n am i  pi zez jej dziei żawcę p. j gl]a. 
ci go Zaugena ,  tudzi**^ w  s ta jniach p ry ­
watnych,  w domami iW6r.dj*ch i ho tt- lfc j

D n i  v 10. marca l 8 ’:1- (wtorek) cdb 
dzie  aię t- łowny ja r io111 iia 
ś e i łh s k ie  na  t a i to w is k 1! waa Grobla h “ .

Wyjaśniali  udz is1®'*5 będzie W y d / j . j  
111, M a g is t ra tu  mlKri*kowa ktofy riW h ik i  
oędzie p izy jm ował zg ło sze n ia  i odbierał 
odnośne korespondenci6, l l t 9

M a g i s t r a t  k r ó l .  s to t"  m ’ b r a k o w a
1391 r.

W  Izydorowie
(o .  P- Ź u r a w n o  s t a c j a  k o le i  S t r y j )  

są  do nabycia
2

T E A T R  E R .  S K A R B K A .

D  Z  i

Po raz  pierwszy

Marzenie mojej żcneczkl
kom edja w 1. akcie z fian c . upolssczył M. Zboiński.

O S O B Y :
H enryk  . . . T rap  sza
Gseylia . . . Kwiecińska

Rzęez dziejo się w Paryżu .

N aR tąp i :

GRUBE RYBY
kom edja  w  3. ak tach  M ichała Bałuckiego.

ogiery 4-letnie krwi orjentalnej 
i 2 buhajki krwi oldenburskiej.

Z ą r z ą d  D A l » rBliższa  wiad- mość 
l z j  O e rA w k u , 11^4

I n s p e k to r  g o sp o d a rczy
i  K s ięs tw a  Poznańskiego, 43 la t  l iczący, 
władający P o l s k i m  i n i e m i e c k i m  języ- 
kiciu, żonaty p b bez żo n y) a  niająey z a ­
św iadczenie  bai-.tzo dobre , szuka  sta łego  

miejsca od 1. kwietnia 1891.

WreszJfe  j a to

podróżujący luh kasjer.
Łaskawe ofir.y  pro92p przesłać pod 

a d r e s e m . J o z e f  S i k o r s k i ,  B r o d y  Bez.
Posen.

O S O B Y :

Onufry C iaputkiew icz,  em ry t  . 
Doro ta ,  jego żoua 
W an d a ,  w nuczka  Ciaputkiesyiczów 
llurezyiiski,  obywatel .
H e lena ,  jogo córka 
W is ‘owski, k a p i ta l i s ta  . 
Paga tow icz ,  rad ea  sądu .
H e n ry k ,  b ra ta n e k  W is tow skiego  
F i l ip ,  s łużący  Ciaptitkiewlczów

. F e ld m a n

. Gostyńska 
Kwiecińska 

. Zboiński  
. Czaplińska 
. F isz e r  
. W alew ski  

K wieciński 
. Dębicki

Rzeez dzieje się w domu Ciaputkiewiczów.

Ju tro  : „N O R M A ", o p tra  w 3. aktach Jielliniego. 

D rugi w ystęp  p ni Marji d’ Osta, prim ad o n u y  
opery della  S cala w M td jo L n ie .

dnia 31. etycznia

.Masasii a  M a m we Lwowie, uL Halicka I. 13,
w t  n a aoMT ftiii)

■ ■ i        • — . ..,    -t.. MS.J—«r-̂ a;avjintłu. «K»waaiJW,-avfc»<fc.US»i* W  ,v...iii anminw..'

poleca największy wybór dywanów, kap, kocyków, plaidów, bie Izny systemu Jagera, kaloszy rosyjskich, 
parasoli, kapeluszów, koszul, krawatek, rękawiczek, kufrów i t. p. po najniższych cenach.

S O D A  F I J A Ł K Ó W  Rl
O s u w a  z tw a rzy  pryszcze ,  liozaje, t rądz ik i ,  pier/.chnienie i łuszczenie  skóry ,  
w r g r a d z a  zm arszczk i  i dołki ospowe. 1 warz oda v ieżi ,  wybiela i  w ydelikaca  
do tego stopnia ,  że j*ko środek to .. le towo-hygiemczny zos a ł  odszczcgól- 
m ony medalem zas tug i  na wystawie p rzyroduicze j  lekarskiej w K r ik o w ie  

i we Lwowie —  C c i i h  1  ztr.

Puder hvnipnir7»ii/ o l ,Świe,Ża Ż “M ]e, ‘warzy pMyiemUij n a tu -. l y U l t J l I l U Z n y  ra luą  b ia łość  i: d9likatno^  przy te m w y g ła . 
‘ 7*     ' ' k. Rndełko 30, 59 i 1 zł.2 zgruoiały naskórek. ,

S  I  £1 8  E T  I
do natyehmias'owego farbowani® włosów na trwały j pi„bl,y 

lub cieniny. — Ceni 1 zł.
kolor czarny 

M

JAN 1HNATOWICZ
LW Ó W , sk lepy  w łasne ul. K opern ika 1. 3, u l  H a lick a  
1. 25, róg  W ałow ej. — K R A K Ó W . S u k ien n ice  1. 20 

O Z lB N IO W C E , R ynek 1. 2

u m  wymiany k i t z  i STCFF. 1 wćw. mc Halicki 1 .1 przylmaje zlecenia file i i i ?  wiedeńskiej ipod najkorzystniejszymi 
warunkami.

Wydawca Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski- Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera.


